PRENUMERATA MIESIĘCZNA 2 | 
Zal wyd. Eo m Tab „Wiecz.* a M 
Z dostawą w miejscu . 42 M 
Z przesyłką pocztową . 46 M 
Zu 2 wyd „Foranna” i „Wiacz.” . 80M 
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w miejscu . 
Ł przesyłką pocztową 


| 
Ke ż dwurazową dostawą 


NALEŻYTOŚĆ POCZTOWĄ OPŁACONO RYCZAŁTEM 


(FIA NWKETY OEE 


wychodzi codziennie o godzinie 1 popol i o godz. 6 rano („Gazeta Poranna”) 


P. T. Interesentaw uprasza się o zgłaszanie w sprawach redakcyjnych wyłączńie między godz. 6 a 7 wieczorem w biurze Redakcyi przy uL Sokoła 4! 


Rzkepieów Re zwraca się. — Bura Adaninietracyl 
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CO MASZ ZROBIĆ DLĄ ŻOŁNIERZA, 
UCZYŃ CIN 
NIE OGLĄDAJ SIĘ NA WIELKOŚĆ DARU 
DAJ CO MOŻESZ! 
Lwów, 19. lipca. 
„Gazety Wieczornej' 50 egzempla- 
i „Gazety Wfieczornej” 


Redawcya 
rzy „Gazety Parannej“ 
dła żołnierza na front. 
Wydawnictwo „Gazety Wiłeczomej* mk, 3000.— 
Dr. Roger br. Battaglia 


Dyr. Herma Felsztyn mk. 2000.— 
Elæa Brandowska mk. 300.— 
Albin Kohlhepp mk. 100— 
Sydonia Schüizowa mk. 100.— 
Inż. Kam enobrodziki mk. 50. 

Dr. Trawżaski mak. 100= 
Prof. dr. Kazimierz Orzechowski mk. 200.— 
Kazimierz Siciu'iski mk. 100.— 


Stemisław Brandowski I karabin i 80 nabci, 
Sydonia Schitzowa 2 szable. 
Ł. Harasymowicz 1 bagnet. 


Zdobądźmy się na wewnętrzne 
polityczne zawieszenie broni. 
Lwów, 19. lipca. 

Stracony Kijów, strac ny Mińsk. 
w.szystłienr straoorre Wilno. 
losy Lwowa jeszcze nie przeminęła. Oto szereg 
sdmych urażeń, wywołujących natłok myśli, oie- 
pokój myśli i uczuć. 

Pod ich wpływem powstaje szercka fala 
twatpienia, każdy niemal sili się, by odcyfrować 
przyczynę Klęski; równocześnie na każdą intejj- 
cenana jednostkę oddziaływują rozmaite orgawą 
opini publicznej, każdy na swój sposób starafący 
cię wyzyskać sytuacyę chwili, pomnożyć liczbę 
swych zwAenników, a zmniejszyć liczbę przeciw- 
ników. Niepowodzenia narodu stają się kartami 
rzucamers na stół, by szalę gry wewnętrznej 
przechy® na swą stronę. 

Rozpoczyna się zwykłe w takich razach, sza- 
kanie winnych i ustalanie odpowiedzialności. — 
Brzmi zatem wokoło chór głosów: nie ja wintew, 
rio Ty. ale On ttd. 

Byt by to wszystko może w porządkiem, gdy- 
bwkny żył! w zorganizowanych stosunkach, gdy- 
by nasse państwo miało za sobą szkołę szeregu 


(Ciąg dalszy na str. 2-giej). 


otwarte codziennie od godziny 6-taj rane do godz. 


Lwów, wtorek 20 lipca 1920 


j0isz. spodziewają się na potud. silne) ko 
Kealicya wzywa de Londynu palle. Rusinów iżydą 


7-məj wieczór. — Teisfea ridziwyjny Me. (5 


Rok XI 


iirofenzywy! 


Sytuacya bojowa. 


Lwów, 19. lipca. 
Z poważeych wół wojskowych infonmwja nas 


o sytuacyi na fromxcie wschodrtm: 


raiszygn pojewiły se pod Bertstecztdom oddziały 
komicy nieprzyjacielskiej, mie czyniąc większych 
szkód. Również nieznaczne oddziały nieprzyjaciela 


Sytuacya na ogół bez zmian. W dniu wcze- |atakowały Radziw dów, zostały jednakże odparte, 


Walki między Dabnem a Dniestrem przybierają zacięty charakter! 
Bolszewisy spedziewają się na tym odcinku sfinej kontroronzywy ! 


Włedmi, 10. lipca. 
(Telet.) (fr.) Z Moskwy donoszą: Na froncie 
zachodnim na północy armia czerwona posuwa 


__|się dalej w kierunku południowym i poludniowo- 
wschodnim 


ofenzywy, pezyczem zdotajy odeprzeć nasze a. 


taki. Najwiekszy opór armji poiskjej dzie się wy- 


czatwać między Dubnem a gdzie na- 
aromadri wszy znaczniejsze siły z pewnością przej 


Na półudnfowej osości tego frontu |dą do silnej kontrofegzywy. Walki grzybierają ua 


vaos połskie przeszły nawet częściowo do kontr 


tym odcinku zacięty charakter, 


Rusini wybierają delegatów na Kouferemcyg w Londynie! 


Rusini i żydzi otrzymali wezwanie z Paryża. 


Lwów, 19, lipca, __ 


że gabc. stronnictwa ruskie otrzymały z Paryża 
wezwanie, do wyboru delegatów, na konferencyę 


| pokojową w Londynie, na której omawianą będzie 
a przedę. | także Sprawa Galicyi wschodniej. — Takie same 
niepewność zaś o| ZaDroszeuie otrzymali podobnoś również Żydzi. 


Ze strony ukraińskiej zaproponowano partyi Ino. 


| skalofiłskiejj ażeby wybrano współnym dełega- 
(ul Z wiarygodnego źródła dowiadujemy się, | 


tem metropolitę hr Szeptyckiego, spotkano się je- 
dnak ze stanowczą odmową. Przedstawiciele par- 
tyi moskalofilskiej oświadczyli, że nie mają da 
niego zauiania, 

Wybór delegatów nastapi srawdopodobania 
jeszcza dzisiaj, 


Rząd sowietów przygotowywał atak na Besarabię i Bukowinę! 


Czerykrwoe, 19, lipca. 
)relef.) (ir) W Kiszyniewie aresztowano pię- 
ciu agitaiorów bolszewickich. Podczas rewizyi 
znaleziono u nich liczne dokumenty, które wska- 
zują na to, że rząd sowietów przyg towywał atak 
na Bessarabie | Bukowinę, Odpowiednie ilości 
wojska były już nagromadzosę nad granicą Ra- 


muani "Wskutek tego przeprowadzono mobii. 
zacyę woigk rumuńskich i poczyniono odpowie- 
dnie zarządzenia w celu ochrony granic rumuń- 
Skich. Agitatorów  bołszewickich, przy których 
znaleziono również wielkiej ilości pieniędzy osa- 
dzono _ wtwięzieniu. 


Nie Brusiłew tylko Tu Kaczewski wodzem fronta zachod ! 


Bukareszt, 19. lipca. 
(Telew) (fr) 


nti gowieckiej, operującej przeciw armfi polski: 


Z Moskwy donoszą: rząd S0-| był Brusłow, Naczelrym dowódcą na froncie 


wiatów dementuje uficyalnie rozszerzaną:w pra- | chodnim jest Tukaczewski. który za czasów cz 
3e zagranicznej wiadłmość, jakoby dowódcą ar-! skich był podporucznikiem. 


Bądźmy obywatelami! 
Śpieszmy z pomocą Ojczyźnie 
Nie skąpmy grosza ua 


 Poż 


| ożyczką © 


dziesiątków lat, gdyby było naprawdę zorgani- 
zowane. Wszyscy wiemy, że tak jeszcze nie jęst; 
lesteśmry dopiero w fazie organiz wania się; podr 
wara naszej orgarńzacyi państwowej, wojsko 
nasze wciąż jeszcze przedstawia się jako niezgra- 
ny jeszcze zupelnie zlepek czterech conajmniej 
formacyi. W dodams od roku zm tóra wiemy 
wszyścy, że w jska ciągle jest za mało. 

Ale to jeszcze nie wszystko. To niezorgasizo” 
wane państwo otoczone jest nitprzyljacióhmi, któ- 
rych tym więoej, im silniej każdy z naszych bliż- 
szych 1 dalszych sąsiadów obawia się $o naród 
nasz może wytworzyć potęgę o wiele przekra- 
czającą miarę przeciętnego bałkańskiego paħstew 
ka, w k*órem można zawsze dowoli wchrzyć, któ- 
rem meżna stosownie do własnej potęgi dwolnie 
posuwać. 

A nadewszysiko okoliczności zmartwych- 
wstamia państwa nałożyły ma wys zależność od 
czynników k'alficyjnych właśne na terenie poli- 
tyki zagramicznej O swobadzie zupełnej naszej 
akcyi nawe mowy być nie mogło. Można było ca 
najwyżej wybierać midzy paroma zależnośca- 
mi; można się było nawet omrylić, którą z nich dla 
Połski jest korzystniejsza. 

Łączy się ta krwestya z naszą Sprawnoścę 
wojskową i finansową. LiczyHśmy, ja dawmiej 
na wydatną pomoc finansową i orężną obcych, i 
ma tem polu, ne po ram pierwszy, w naszych dzie- 
łach, zawiediiśmy stę. 

Musimy zarem wrócić do siebie i w sobie szn 
kać źródła restytucy! sił P iski, których nam nikt 
mie dostarczy i nikt me zastąpi. 

Takie masy i takie pofrzeby są sprzeczne z 
gadal wością i dyskusyjnością na szpaltach dzien 
ników. 

Restytucya sił wymaga zestrojonej zorgani- 

zawamiej pracy na rzecz państwa, które jakię jest, 
takie jest, ale posiada maczelne i odpowiedzialne 
władzo. 
__ Osłab'anie antorytetn tych naczelnych władz 
jest zbrodnią, za którą powinno się odpowiadać 
osobiście | karnie, na zasadach prawa wolemnego, 
gdyż takie osłab enie jest zbrodnią gorsza od de- 
zęterterstwa. 

Nie wynika stah bynajmniej nakaz tolerowa- 
ma niedołęstwa i zaniedbania ob w ązków, choć- 
by ze strony najwyższych naszych czymmków. 
Odpowiednie środki zaradcze pow nny być jed- 
nak przedsiębrane nie ma forum publleżnem, ale tak 
jak to się dzieje we Francyi, w Angli, a nawet w 
Niemczech. 

O ile zaś to nema mielsca, musi być szano- 
wany aayłorytet władzy odpowiedz alnej, gdyż 
inaczej otwiera się bramę domu szeroko, by przez 
mą włtarznęły bezwład | anarchia. 

Wchodzimy obecnie w okres nałwyśszego 
wytężen a sił, bez względu na tę czy nastąpi za- 
wieszemie broni. cy nie. Na ten okres u nas musi 
nastąpić zawieszenie hromi netytko na froncie ze- 
wnętrzmym. nietylko na fromcłe walki orężnej, 


Musi również nastąpć zawieszenie brimi ma polu 


Któż obywatel? Ten, co swymi trudy 
Wspiera los braci, choć przeciwność bije, 
Któremu wdzięczni rzekną bez obłudy: 
Niech żyje wiecznie, bo dla nas on żyje! 


yczkę Odrodzenia Polski 


która jest obecnie 


brony Po! 


GAZETA WIECZORNA”, 
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Fr. D. KOŹMIAN. 


ski! 


wewnętrzmych stosunków, gdyż inaczej utracrmy 
zdolność do wysiłłar państwowego, który Toz- 
pryskuże się poprostu na szereg walk partyi, a 
nawet walk osobisjych. i : 

Niech ta konsol dacya wewnętrzna mie będzie 
zupełna, niech to będzie tylko ołwiowe zawie- 
szopie broni walk politycznych. Stanowi om jed- 


nak kategoryczny !tnrperaty'w wojska, walczącego 
na froncie. Wojsko przecież nie jest oddzielona 
murem chińskim od społeczeństwa w kraju, ono 
jest nietyłka maszym barometrem tego, co się w 
kraju dzieje, ale przeżywa stwej i bardziej ner- 
wowo od tych, którzy śpią i jedzą spokodnie a z 
walki pofitycznej robig sobie rzemiosło, 
Pobtycznego zawieszenia brow wymaga 
wreszcie ta część społeczsństwa, która choe mwoj- 
sku w miarę si? pomagać, potrzebuje zatem ner 
wowej równowagi by podejmować wielkie prace 
Walki o wpływy poftyczne powinny wstać, a 
wszelk ego rodzaju swywola niech się ocknie z 
pocziucią zupełnej bezkarności. 
Społeczeństw żąda ma razie zawieszenia bra 
m na pole tart połłtycznych. Społeczaństwo chce 
Skypić energię ma polu niestenia pomocy armi. 
Kto działą inaczej, ten słę może dotgrać. Za 
wiele u nas bezkarności i pobłaż/rwości w obliczu 
najcięższych przestępstw, połegałęcych na so- 
łwarzarńn w ogniu walki własnych przewódców 
t dowódców bez względu na ich przynależność 
pol'tyczną. partylmą i polityczne zabarwienie. — 
Wszystkie poniestone przez nas klęski wołałą 
chórem o zawieszenie br mi nietyfłko na froncis 
zewnętrzmym, ale także na wlasnym wewnętrz* 
nym. J} B. 


Bohaterska obrona Dubna. 


Przez grob!ę do twierdzy. — Wśród 


, — Nowy atak na fort. — Sukces pam- 


cerki, — Atak odparty, — J.k major Matczyński urządził! się w Dubnie. 


Lwów, 19, lipca. 

Od zramezo, a tak ukochanego przez wiare 
legionową kapelana Leg. P. ka dziakana Panasia, 
otrzymujemy Pomiższy Omis: 

Ostatnia, ate znakomitą Feba obronna ma Wo- 
tymiu dla naszych waisk jest lina rzeki Ikwy, któ- 
raj szerokie zabagnione woryto daję doskonałą o- 
słomę przed nagłymi atakami kommcy. W widłach 
tej rzeki leży fklucz pozycył mastęczka Dubno z 
fortecą, która iuż była przez najrozmańtsze wońska 
zdabywaqą i opuszczona. Dowódcą Dubna i tam- 
tejsnogo bam zapasowego jest stary tegun major 
Matczyńsk, mój przyjaciel, nie tylko z walk II 
Brygady, afe i z walk o Przemyśl. Ody się tytko 
dowiedziałem, że Duimu grozi poważne rielezp e- 
częństwa, natychmiast pośpieszylem o starych 


 znakornych, Trenem pocłągu pancarnego dostałem 


Szy mas ze wsł Zagórce, odległości o fakłeś 700 
metrów od grobli, zaczał ma nas słać gradem kul 
z karabinów maszynowych i radz? nie radz mm- 
sieliśmy trochę przykucnać w błocie. Z prawej 
strony nesypn grobli wśród bagna zobaczyłiśny 
wielu łazików, którzy mctekali z twłendzy, jak 
Szozyry z tonącego okrętu. Nareszce dotarlismy 
|do fortu. Major Matczyńsk zobaczywszy znajo- 
ma gębę aż podskoczył z radości — a cały był 
zczerniały | zabrudzony, bo od 8 dni bez ustaukm 
obchodzi! swoję placówki 

~= Magorze, mówię — przywożę uznanie i maj- 
serdecznieśsze podziękowanie dla Pana za utrzy. 
mante fortu Dubna oć gen, Ramem. Bohater smu- 
tnĉe na to pol: 'wał głowa. 

— Co mi z uznania, gdy stę to wszystko za. 
,„czyma rwać! 


się w krótkim czasie ne stącyę Komienną, gdzej  — Ależ mażorze, dziś w nocy, albo rajdafej 
'stała bojowa część pociązu w odległości kiłku kt itro przychodzi tutaj cala“ dywizya piechoty, z 
lomatrów od twierdzy, Pociąg pancerny pod do- | generalem... 


yimułe 


|wództwem por. Niebieszozańskiego od 8 dmi już 
zmagał sę z wroglem, który dookoła otoczył fort, 
a tor kolelowy ciągtrący się grola wśród bagien, 
iedymy łącznik z twierdzą zasypuje ciągłe gradem 
ognia | żałaza, W chwt gdy przybyłem, duch żoł- 
|nterzy po 8 dniach wałk beznadziejnych osłabł 
we: ale gdy tylko wspomniałem, że rozmawia- 
| łem przed 2 godzinami z gen. Romrenem, który już 
| wysłał potężne oddziały na odsiecz — radość za- 
ipanowałą na wszystkich abliczach. Z kieszeni wy- 
|eiągam -najnowsze mumery pism iwowskich | opo- 
|władam, że w kraju ogólny zapał, że kraj cały sie 
|zbra i niedługo, a staniemy na naszej granicy mad 
Foryniem. Ale pytam co z tw'endzą — bo chcę im 
zanieść rądoszyg wiadomości. Opowiadają mil: nie 
| dobrze, Glłopcy zmęczeni ciągłymi atakami, przy 
Których wróg używa granatów gazowych į tam- 
ków — w ówiendzy już jest czynną tylko jedna 
|jedyna armata, pod komendą starego leguna pod- 
porucznika Vorzmmmera, a amunicył | żywność 
załodze trudno dostarczyć, bo nieprzyjaciel ści- 
snał silnie pierścień dookoła twierdzy, | zostaje 
jtylko ta jedyna grobla, którą ciągle nieprzyjaciel 
ostrzelrwuje. 


Romitet Obrony 


z4 


Kresów 


Zatch., Lwów, pl Maryack 


Na twarzy dowódcy pewne powątpięwaaia. 
Dopiero gdy załeląłem się na Boga, że mówię rzecz 
Ra oczy zbarazczyka zapłonęły dztwmym bla- 
sk'em. 

— Oto zaraz — mówi do mnie — zacznie się 
nowy atak. Obiegnę wszystkie placówki, aby mo- 
ich dzielnych, choć dopiero 4 tygodniowych rekru- 
tów podnieść na duchu, a proszę zam'eść wiado- 
mość do pocągu pancernego, aby przy atakm strze 
lał ma Tarakanów | Zasórce, a z nastaniem nocy 
przyjechał po rannych. My bedziemy się trzymać, 
na Śmierć i życie, bo Dubno i linta Ikwy to osta- 
tnia baryera przed Małopolską. 

Uści:fkawszy s'ę serdecznia z majorem i zwo- 
wu gesto ostrzeliwaną groblą wróciłem do pocią- 
gu pancernego, O godzinie 18 zaczął słę rzeczy: 
(wiście atak. Całe wagórze tortowe zadymiło s% 
jod ekspiodujących granatów ft Sszrapmełi, Aa 
,wkrótce ukazały s'e | żódo zielonawe dyrniki ga- 
zów trujących Artylerya pociągu zaczęła grzmieć 
„Dotężnie na bolszewików, ale nasza armata jedy- 
naczka na forcie umilkła — artylerzyści zostali 
|odurzew do nieprzytomności garami trującen! I 
stali się miezdolni do strzełamia. 
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żołnierza na koniu, którezo mi poruczyt mag. Mat- 
czyńszi, do... dyrwizył, aby jak najprędzej śpieszy- 
ła na odsiecz a pod wieczór podjechaliśmy pod 
sam fort paroorka, aby zabrać rannych. Bolszewi- 
cy sekli pazraerkę maszyrikarmń, z bardzo blizka, 
ałę kule odłatywały jak groch od Ściady, a arty- 
icryą nie mogi nas złapać mimo bardzo małej od- 
łegłakci, z powodu ciemności, zabrawszy rannych 
pancsrka cotta się ma dawure stanowisko, Ayé 
bolszewicy poni ją w każdej chwili odciąć przez 
wysadzenie 
Dnia i3 tm. rankiem, gdy żofinierzyki przeko- 
nafi się na własne oczy, że zapowiedziana odsiecz 
ciągmie — pierwsi rari słę nagrzód pa. dowódz- 
twem śwego ramrego, ostatniej mocy majora, aby 
Się pogaścić ma borszewikach za gazowe granaty. 
W fanie zławił stę dowódca dyrwizyi, który ser- 
decznięe powita  bołraterskiego dowódcę i pray- 
rzeki, że go pozostawi w Dufnie mimo dość cięż. 
kiej rany. 
Nawiaseg dodate, że major Matczyńiski urza- 
dził stę ze swoim bacem w Dubnie wprost wspa- 
niale i ma tutaj kilkaset morgów zasanych żytem 
„a wspaniałe ogrody twierdzy zasadzone iarzyna- 
mi wszystkich gatunków od ziemyłalów do tyto- 
nia i meżonów. 
Rano 13-70 odbyt stę pogrzeb poległych w o- 
brome Dubna, a to rotmistrza Powszechnego Pio- 
tra į 10 żołnierzy. Cześć tym bohaterom, którzy 
swoimi piersiami zasioniti Malopolskę od najazdu 
bolszewików. O porsi tych rycerzy rozbły sę 
już poprzedrilego dmila 5 Kpca 2 bofszew kite dy- 
vrłzye mianowicie 5 i 6, które sę chełpiły, że przez 
Brody ciama do Lwowa — lecz zagrożone z tyta 
przez zgon. Krajewskiego, oginęty sie w popłocini 

w kieruska wsohodnian, 
ks, Panas, 


toru. 


DziśPrer wiec 
Mansite | Konomin 


Fenomen. Tim szana, sztuka w 3 aktach p. L 


GEAÓZ | a ERKOMYSLNDSL 


Glówne rol = kreuje Fr. Ze LNI 
DYMIR MEREŻKOWSKI. 


JÓZEF PIŁSUDSKI 


(Z upoważnienia amira przetożyt W. R.) 
(Cięg dalszy. 

Taraz, z oddał, rozumiem, ze moglo się to 
wydać memel zucrwajstwem : tak żesteśmy sla- 
b, tak „nie srniejemy", welo tego, co słę wódzi, 
Ale wtenczas nie było  zmoywałstwo,  tyiko 
szczerość. |, zdą stę, zrozumia! on, że poza tem 
co sie widzi.jest ooś imago, większego. 

Rozpyty'wał wele o generała Brusiływa i o 
nowego „patryotyczzkzo” ducha armii czerworej. 
I anowu pojal to, oo tak trdno, prawe niepodo- 


syëskich <żbtrhorzy kOGWAÓW, bohaterów „Snt- 
śmego* pokoju Brzeskiego, dących gings pod 
sztsadarani Bronsigua-Trackiego za „Świętą 
Ruś". Poja! m, Że i to jest możbwe „w kraja 
bezgramicznych Rzeczowe ostrze 


natwiękisze. Że tutaj już Rosya 1 Polska stoją ra- 
zem, zromum af on także. 
Wymieniłem Borysa Sawtukowa, fako Jedy- 


W rejonie Dubna nieprzyjaciel zmuszony do cofnięcia się! 
Zomuaunikat Sata bu generalnego 


Warszawa, 18. lipca | nerglczną akcyę wywiadowczą 1 przegrapowufo 
W rejonie Lidy toczę Słę zadarte wałki Lida | się do ZEnerałyczo ataku w kierunku Kowla, 
zostaja przez niepuzyjacjmin Zajęta, W rejonie Dubna oddziały t8-a] dywłzya pie- 
Na wschód cd Now0Ozródka Baranmowicz 1 Ka | choty słorsgowały most ną Ikwie, mmuszałąc ad. 
nalu Ogińskiego trwałą wałki z podsarwającym się | działy nieprzyjacielskie de cofnięcia sk ma 
niegirzy jacielem. wschót, 
Na poładałowem Połesu grupa wypadowa Codzienne onszkzzc ataki nieptmykwieła za 
dywirył podhałańskiej wyparta sina obsadę boi. Krzemieniec i Husiatyn, zastały odparte. 
szewicką i zajęła wieś Dąbrowice. Pierwszy zastępca szefa sztabaw 
Na przedpaja Styru ułepszyjudet prowadzi e- Kaliński gia, 


Wiadomości o ustąpieniu z Galicy! wschodniej są fałszywe! 
Jaszcze jedno oficyalne dementi niepokojących pogłosek. 


Lwów, 19, lipca. Wołsiia bolszewickie zatrzymuję sę na 5% 

Wobec lałszywie podanych przez niektóre | km. — od tej ligii Daej na południe obydwte strio 
dziemriki warszawiskie wiadomości z Brukseli o| ny zachowują imę iron, którą boda zajmowały 
warunkach rozejnu, jestem upoważmory ze zró-| w ohwili przyjęcia rozejmu. 
dła najbardziej autentyczuego do stwierdzenia, że Wszelkie wiadomości g ustąpieniu z Gatkył 
linia rozejmu jesi następująca: nisze wojska co | wschodiej są fałszywe, 
fala sie na linię wyłueśleną przez emtetię 8. grio Generakny delegat rządu: 
dnią 1919, mniejwięcej Grodno, Brześć, Bagiem do Gstechi, wt. 
gramicy Gałicyl. 


kiewicz w przejeździe na iront zatrzymał wę Śri- 
słaj we Liwowaie i odbyt konferencyg z panem 
generalnym delegatem rządu Gałeckiw i z pme- 
rałem-ponuczuskiem hr. Lamezanem. 


Generał Iwaszkiewicz 


wraca na front. 
Lwów, 19, lipca. 
Dowódca 6-e] armii yenoral-joruczużk Twasz- 


Anglia przeciw raokowaniom w Brześciu litewskim| 


Londyn, 18. lipca. wypadków, Anglia bowiem sprzeciwie się wybo- 
PAT. ) Havas. — Według „Timesa“ wyjazd | rowś Brześcią Litewskiego ma miejsce połzko- 
Krassima z Moskwy opóźniony został przez bieg rosyjskiej koaierencyl pokoiawej. 


Delegacya angielska opuściła Spaa. 


Spaa, 18. lipca. |chałi przedstawiciele Francy, żegiani owacyjde 
GPAT.) Lloyd George wylechk Stąd dziś ra- przed tłumy. 
no wraz z delezacyą angięlską, a następnie wyłe- 


ROKOWANIA  ROSYSJKO-FINLANDZKIE tego powoda miezadowołenie przypisując zwłokę 
Helsingfors, 18. lipca. |rezultatom osiągniętym orzez Krassine w Lew- 

(PA) Havas. — Rokowaała rosyjsko. fiuiandz- | dynie. | 
klo ulęgły przerwie. Prasa finlandzka wyraża £! 


mi było mówić o Sawianklowie: jest to môj przyja- Tak, mówię to wszystkim, tak, jak jemu po 
cel wiełołetni, człowiek dia maie Zbyt błizki, Leca wiedziałem. O, wiem jak trudno i okneprie po- 
załedwie począłem mówić, gdym uczuł, że towa-|wiedrieć taką rzecz o człowieks, zwiasccema w 
rzysz rozmowy myśli o mim prawie tak samo, | naszych czasach, gdy ma „wiefłdch ludzi", za 
lak ja prańców — czyłch? — uchodzą Leninowie 
i Troccyt Wiem, ile węgłi żarzących ścięgno ma 
O, zda się, wszystko, co mozę powiedzieć o|swą głowę, ile drwin ze swej dziecięchj zabww- 
rzeczowej części rozmowy. Zdaję sobie sprawę 2 |Ści, ale, pomimo wszysko, powiem: Lenmowia I 
tego, jak od tych przemilczeń błedną moje wraże- Troccy — to mie Są weky ludzie, to wielkie nui- 
mia i odbita w nich postać. Mam wszakże nadzie- | cestwa. 
le, że kiedyś jeszcze wrócę do wej: zapomnieć je Człowiek jest minry rzeczy. A co bywa mia 
niepodobna, stoi ona w mojej pamięci, w sercu|ry człowieka? Jeżeli niz Bóg, to — dyabet. Nafta- 
mojem niezatarta ną wieki, dowasie Boga — to twórczość; burzenie — to 
Jeszce jeden ostatni rys: bez niego obraz | naśladownictwo dyabła. O Bogu zapoa eiin 
bydby nazbyt niepełny. już dzwno, I mierzynry cz%awieka miarą dyabtą, 
Mówiąc z powodu Sawinkowa o znaczeniu sa Wedle tej miary wielk! jest kouredyant ua tronie, 
mrołnej jednostki twórczej w dziejach narodn, po- | podpalałący Rzym; wielki jest Dżengis-Chan czy 
wołałem se na niego samego, Józefa Pisudskie- to ze Swoją hordą dziką, czy z „telegrafem* i „te- 
go. lefonem"; wielki jest pijany marynarz, wysadza- 
— Ty, Marszałku, stworzyłeś Polske; ty |łący ogarkiem papieroez magazyn prochowy. — 
mógłbyś powiedzieć: Połska — to ja. [Lecz wedle miary Bożej, są to same nicestwa; we 
— Tak pan sąd? — uśmiechnął stę gorzkim dle miary Bożej unicestwić słońce jest mnietszą 
uśmiechem, — A wiesz pan, że przychodzą chwi- | rzeczą, nił stworzyć atom; zburzyć świat jest 
le, kiedy zdaje mi się, że ja wciąż jeszcze zmagam | mmiejszem dziełem, mił wypielęgnować  roślne. 
się z Pofską, że wałczę przeciw Polsce, Jestem Zapomnieliśmry o Bogm | przestaliśmy czcić boha- 
człowiekiem dość mocnym, ałe mektedy i laierów, te objawienia bóstwa w hadnkości, „byty 
Blbne. najistotńejsze" — oto, dlaczego pokłowiliśmy się 
Nagle znów, ak w pierwszej chwit spotkania tym dwu wielkim nicestwon, Trockienm į Leni- 
„włonęło" na mmie „powianie cichego wiatru”. nowi — wiełkiemu Szelmie | wielkiemn Kastra- 
Tyko, żą teraz, gdy mówił o swej słabości, uczn- | towi, | 
łem, lak dałoce jest moony swoja niemocą: „W (Dok. nhst,). 
niermocy siła moją Się dopełnia" Teraz dopiero 


„makcięwziąć CE „trzecie“ Rosyi Trudno | uczułem, że przedemnę stoi wybraniec Boży. | 


ou. 4 


„UAZETA WIECZORNA __ 


zzz 


zorn 
S 


Z nastrojow bojowych Warszawy. 
(Koresponddhcya własna „Gazety Wieczornej). 
Warszawa, 15. lipca. 

(mg) Zaskoczył lekkomyślną stolicę krzyk 
grozy ze wschodu „Na pomoc!“ — jak nagła, ża- 
lobna wieść wkraczałąca niepożądana w wesołe 
grono biesiadne. Rozbawiona, roztlirtowana War- 
Szawa, ukwiecona tysłącami omdzych, letnich to- 
alet niewieścich, zajęta wciąż w oukierniach wy- 
piianiem przez słomkę niezliczonych ilości mro- 
śsuych lemoniad wśród nieustannych 30 stopalo- 
wych upałów — otwiera semne oczy i myśleć za- 
czyna, mryśleć musi o froncie. 

A troski tei wiiddome znaki jawią się w obra- 
zie zewmętrznym Warszawy, płosząc Śmiech pu-; 
Stoty z ust dotychczas nietrasobliwych. Groza i 
Sstotma, groza przed najstraszliwszą z możliwości, 
wionęła dnia pewnego z plakatu, opatrzonego w 
lakoniczny, wymowny okrzyk: „Na pomoc! Wszy 
scy na fromt! Wszystko dla frontu!“ — i syrabołi- 
ozay rysunek Bartłomiejczyka, działający silniej, 
niź najpłomienniejsze odezwy: w: nadludzkim wy- 
siku, zmożeni przewagą, usiłują żołnierze połscy 
podtrzymać golemi rękoma cłylący się parkan, z 
za którego walą na nich z dzfkim ogniem w oczach 
— jak mary ohydne, szalone hordy wschodnich 
barbarzyńców pod sztandarem bolszewii. To by- 
lo pierwsze hasło, pierwszy obraz ponury na ja- 
snych, czystych iWicach Warszawy. 

Od tej chwili żywe, realne dowody wojny i 
myśli o obronie są widokiem codziennym. Tu i 
tam biegnie ufcami wesoly Śpiew nowozaciężnych, 
to znów zapłorie w Alejach wśród strojnych War- 
szawianek żywą barwą rozetka ochotnika. Coraz 
ich więcej... Maszerują żołnierze w rytm muzyki 
ukazując wielkie napisy: „Dość krzykliwego pa- 
tryotyznm, więcej czynu!“ Mkmie automobil, drga- 
jacy melodyą umieszczonej w nim orkiestry į bły- 
ską w oczy wezwaniem: „Na iront! Na front!" 
Niema prawie dnia bez tłumuiego wiecu pod go- 
łem niebem, zakończonego pochodem i ślubowa- 
«żem obrory państwa. Na placu Trzech Krzyży 
kołyszą się swkarłatne sztandary nad morzem 
głów, jak maki w tamie żyta. Tu przemawia przy- 
zgodny mowca ze stopni kościoła, tam ze stojącego 
samochodu, ówdzie na ulicy. Dzienniki i spy Z 
zgłoszeniami rofą stę od qdezw, z ambon kościel- 
mych padają słowa, wzywające do broni. Jako 
wiór, przykład i zachęta, shrży Warszawie czę- 
sto tu dziś wspominane bohaterstwo Lwowa. 

„Bierz pam, bo idę zaraz do koszar" — woła 
15 letni kołporter do przechodnia, podając mu 
dztennik. — „Ty — taki młody?“ — dziwi się 
meęóczyzna, spojrzawszy na wątłą figurkę chłop- 
ca. — „Ale ja ich tm nie chce!“ — wykrzykuje wy- 
rosżek z gestem oburzenia, 

Jak cudnie to powiedziałeś, ty mały amdrusie | 
a Powiśla! On ich tu nie chce! Ależ nie przyidą, 
napewno mie przyjdą, gdy wszystkie chłopaki je. | 
mm podobne ich tu nie zechcą, gdy krzykną: „wa- 
raf" ] staną u bram Rzeczypospolitej tak, jak 
stanęły na lwowskich murach te dzielne Antki i 
Józki z Łyczakowa. Zamarstynowa, czy Kleparo- 
WA. 
A jedmak — to wszystko, co jest. tę jeszcze 
mie czym taki, na jaki powinna się zdobyć War-! 
szawa. Jeszcze zew „do broni! nie przeniknął 
wszystkich warstw społecznych. nie targnął je- 
Szcze sumiemiem narodu tak simie. by mikt, kto 
_zdolen oręż udźwignąć, nie pozostał w domu. 
Obrazy, wyrażałące nastrój chwili przemykalą 
Szybka, jak chmumy cień po pogodnem obliczu 
Warszawy, mie zmientając fej życia wygodnego 
sybaryty, a liczba zgłoszonych ochotników, wsty- 
dwie mała, ani iść może w porównaniu z Ogro- 
mem, ofiarowanym przez wyczerpary Lwów, 

Staje w pamięci mimowołł zabłąkana z lat 
„dziecięcych bajeczka o dwu kotkach: ym, 
btałym, Inbiącym nadewszystko łakotki — i bu- 
rym, który ploszył Szczury znakomńcie. Lwów 
brudwy dziś i biedny, Lwów me pysznł się tak 
szerokie, alejami, całością bruków, ami taką 
mnogością teatrów, kawtarń i kabaretów. ILwo- 
wianki nie małą tak gławaie pieknych nóżek (a 
może tyfko trzewiczków!) jak Warszawianki, ale | 
gdy trzeba — Lwów szczury płoszyć umie. 


Ze spraw ruskich. 
Lwów, 18. fipca. 
PLOTKARSTWO. 

(u) Dzisiejsza „Ukraińska Dumka" uległa kon 
fiskace za artykul, donoszący o aresztowaniach 
Ukraińców w Stanistawowie, pod zarzutem zdra- 
dy stanu. 

Według naszych intormacyj wszelkie wiado- 
mości rozszerzane u mas, ó rzekomej zdradzie ar- 
mii ukraińskiej i jakimś zamacim stan, są tyłko 
zwyczajnemi płotkami, dqżącemi do wytwołania u 
nas niepotrzebnych zawichrzeń. 

Faktem jest, $e u wybitnych przedstawiciel 
partyi ukraińskiej w Stanisławowie, jak u dra Ja- 
mowłcza, dyr. Pawtucha i w „Raskiej Bandzie" 
przeprowadzono rewizyę, które nie dały wla- 
dzom żadnej podstawy do łakichkołwiekbędź dał 
szych zarządzeń, a wszelkie pogłoski o rzekome! 
zdradzie rządu Petlury i łączone z tem kombina- 
cye, są bezpodstawne. 


PODZIAŁ GALICYT. 

Ku) „Hrom. Dumka“ alarmuje spoleczefstwo 
ruskie, że w mającym nastąpić zawieszeniu broni 
między Polską a bolszewikami Anglia domaga się 
plebiscytu dla Galicyi wschodniej, a i 
członkowie koaficy' Włochy i Francya domagają 
się plebiscytu dla wszystkich narodów, zamiesz- 
kałych na przestrzeni między Rosyą a Polską. 

„Myśł jednak o podziale Galicyt wschodniej, 
— pisze „Hrom. Dumka“ — chociażby ma czas 
krótki, jest zabójcza dla kraju naszego.  Galicya 
wschodnia, która tyłe ucierpiała i na barkach 
swoich przeniosła tyle cierpień sześcioletniej woj 
ny, miałaby ponownie paść ofiarą kombinacyi sil- 


mych i poddać się trzem, rozmaitym kombinacyom | 


konkurujących ze sobą państw". 

Wywody swoje kończy „Hrom. Dumka" pel- 
nym wzzandy dla Anglii gestem za jej zamiar 
pozostawienia sprawy Galicyi do rozsądzenia 
Rosyi i kończy dosłownie tak: 

„Dziś trudno osadzić jaktemi drogami, rozwi- 
ną się dalsze działania. Może najbfiższe dnie rzu- 
cą meco światła na tę zawikłaną kwestve*. 


„MY? 

„Wypered* zamieścił wstępny artykuł p. t 
„Czy vustatni akt państwowości ukraińskiej", w 
którym domaga się. ażeby w komferencyi, która 
ma załatwić spór Polski z bolszewikami, zapro- 
szomo komiecznie reprezentanta 40 milionowego 
narodu ukraińskiego. 

„My, — pisze p. Porfiry Bunitak — nie może- 
my przedstawić sobie tego, ażeby w czasie, kie- 
dy przyznaje się niezawisłość Litwie, Estonii, Fin- 


. 
.. 


landyi itd. nie przyznano praw niezawisłej Ukra- 


inte" i grozi, że wytworzy się w ten sposób irre- 
dentę ukraińską, która będzie źródłem wiecznego 
niepokoju „nma Wschodzie Europy“. 

Artykuł ten, — kończy się stanowcza groźbą 
pod adresem premiera angielskiego, którą powta- 
rzamy dosłownie, bo może w ten sposób dojdzie 
do wiadomości jego. 


„jeżeli obecnie nie nastąpi ostatni akt realiza- 


cyi państwowości ukrałńskiej, ta niechaj dobrze 


zapamięta sobie, że musi on nastąpić wkrótce, bo | 


państwo ukraińskie imrsji być i będzie”, 


iIPRO'WOKACYA MAGISTRATU LWIOWSK. 

(u) Uchwałe Rady miejskiej we Lwowie z d. 
16 bm. domagającej się obrony kresów wschodnich 
nazywa organ ukraińsko-socyalnych demokra- 
tów „Wpered“, prowokacyą, a jednego z dele- 
gatów, wysławych z tą uchwałą do Warszawy dra 
Lóweuherza, nazywa komiwojażerem politycz- 
yu. 

GODZINA PRÓBY. 

(u) „Wperad” cytując słowa „Narodu“ o sytu- 

acyi obecnej pisze, że godzina próby już nadeszła. 


UKRAIŃSKA PIEKARNIA WE LWOWIE. 

(u) Dostarczoro nam odezwę w języku ru- 
skim następującej treści: „Towarzysze! We Lwo- 
we ma powstać „Pierwsza ukrajńska piekarała 
kooperatynyna*, W.stępujcie jak jeden mąż do tej 
spółki. Wpisowe wynosi 10 mk. udział 100 mk., a 
Hot udztałów nieograniczona. — Za komitet za- 
łożyciełż: Muszyńskij Wawryk, Dobriańskij.* 


IPolskłe kupiectwo Ilwowskle 
przy goracy. 
(Sprawozdanie 4 wiecu kapców twowskich). 


Narady nad poparciem pożyczki ogrodzema. — 
Podpisywanie deklaracyi — O pemoc dła rodziy 
robotników znakhęących się na fronce. 

Lwów, 19, Bpa. 
Z micyatywy kongregacyj kupieckiej, Zwią- 
zku kupców chrześcijańskich | stowarzyszeń mło 
dzieży handlowej odbył się wczoraj przedpoludi 


wiec 

polskich kupców we Lwowie. Duża sala kongre- 
gacyi kupieckiej przy ulicy Czarniecktegc 3, za- 
pelmoną była po brzegi. Na wiec bowiem przybyli 
prawie wszyscy sansi kupcy lwowscy, właści 
ceki niektórych firm i garstka młodzieży handło- 
wej. Ci ostatni najsłabiej byli reprezentowam, 
|gdyż znaczna część ich jest już na froncie, Przy- 
|byfi zatem tylko ci, którzy pozostali we Lwowie 
|z powodu niezdolrości do służby fromtowel. Ale i 
ci pracują nie tylko w swym zawodzła. [Wolne 
ohwile poświęcają oni pracom w różnych organi- 
|zacyach narodowych pomagając w ten sposób do 
podźwignięcia się Ojczyźnie w tych ciężkich cza- 
sach. Między zgromadzonym  zawważyć można 
było kiku w mundurach wojskowych Na wiec 
przybył także radca namiestniotwa dr. Zofi, 

Wiec zagaił dyretor Kauczyński. W krótkich 
słowach przedstaw:ł zebranym cel włeca, który 
zosta! zwołamy: 

w sprawie pożyczki państwowej. 

Powołując się ma Światną przesułość zmne- 
ge pairy'tyzmu ikupiectwa lwowskiego wezwał 
'w kofcu zebranych, by iak najliczntej subskrybo- 
wali Polska pożycztę państwową. 

W sprawe tej zabierali głos: Weyde, Maksy- 
mowicz, iako reprezemtant Zwłazku crześcitań- 
jskich kupców w Matopołsce, Hoszowski, Weber, 
intieniem młodzieży handlowej, Paszkowski, Ku- 
czabkióska, imieniem kobiet Klimkiewicz i wielu 
mirych. Na różne pytania. podrwam sposoby, god 


` (jakimi pożyczka nattwiększy efakt materyakry mo- 


słaby ostagrąć odpowiada! 
Kanczyński, 

pP wyjaśnieriach Maksymowicz postawH 
dwie rezolucye, które zgromadzem przyjęli jedno 
gloŚnie. 

Rezotucye te brzmią: 

1) Zgromadzom na wiecn odbytym dnia 18. 
ibm. w sat Tow, fkrpmiectwa we Lwowie nchwala- 
lżą popierać iak nażenergiczniej propagandę poży” 
cziki państwowej, wzęlędnie Odrodzema i 
| 2) w “ym celu postamawtaja wybrać z pośród 
siebie komitet z prawem ikooptowania. 

Celem komitetu tego iest szeroka  agitacya 
wśród polskiego kup eożwa za pożyczką państwor 
wą. 
| Do komitetu na razie wybrani zostali: Wizyt 
-Błocki. Litwinowicz. Sudhoff. Połontecki, ang- 
ner, Solecki, Flawranek. Kuczabińska Małksyino- 
(wicz, Kaczyński i Szałkiewiczewa. 

W czasie podpisywamią deldaracyi na poży. 
czkę przez zgromadzonych. Klimkiewicz zwrócił 
dra Szczepańskiego 


mowcom dr. Zof í 


|uwage obecnych na artykuł 
„Rząd a polityka”. 

Następnie przewodmiczący oznajmił zpgroma- 
dzonym. iż z inicyatywy kongregacyi kupieckiej 
kupiectwo polskie opudatkowało się na cele Armii 
i zebrało dotychczas około 400.000 marek, Apeln- 
lac do zebranych, by nie nstawał w udziekrtu 
| pomocy Ojczyźnie i tym, którzy dla nas krew 
swa przelewałą nadmtenił, f$ dalsze dary należy 
jskładać w skdepie Antoriego Pawł'iwskiego. 
| Korzystając z okoliczności, iż kupiectwa 
lwowskie licznie zebrało się wprawdzie w innym 
cem. przewóddnicząęcy pomrszy! także sprawę ode- 
HWY Narod^wej partyi robotniczej, która w tych 
dniach rozlepłono na mmmach miasta. W odezwie 
te! NPR. zaapelowała do tut. krmiectwa, by ceny 
artykułów najmezbędnieefszych do życia zniżomo, 
a w szczególności dla rodzin tych, których krewni 
są ma froncie. Podając treść odezwy do w'adomo- 
ści zebranych wezwał obeónych, by wypowte- 
dzień się w też sprawie. 

Po krótkiej dyskusvi. w której zab erata głos 
kike mowców mznano robotników żądania za 
sluszne 


Mr. 5338 „GAZETA WIECZORNA". 3:3. 3 
+ ini i i owisłkia 
Wnioski Maksymowicza, by ułatwić szytkie| BOLSZEWICKIE BANDY PRZEDZIERAJĄ SIĘ |że Benesz powiniem był albo bronić Bać 
pabywanie towaru rodzinom, których krewni są DO RUMUNII. parlamentu czeskiego, albo też zakumunkowąć 
pa froncie z opusterm 5 proc, prócz artykułów re- Bukareszt, 19. fipca. mu, że przyjął inne zobowiązania. 
jonowych ti. zrtykułów pobłeranych za kartkami (Tokel) (tr) W okolicy Kamionki bandy bol- z 
ł by przygść z wydatną pomocą materyalną mło-|Szewickie próbowały znów przejść przez Dniestr | CZESI GROŻA BENESZOWI. 
dzieży hamdłowej, która walczy na froncie, ode-|ua strone rmmuńską. Powitani przez rumańscąj | Praga, 19. Tipca. 
glano celem szybkiego i pormryślnego załatwienia |straż nadgraniczną siym ogniem mpsłały się tej (PAT) „Narodni demokracye" powtanza do 
do wydziałów kongrepacyi kupieckiej i Związku bandy wycofać. Z zemsty rozpoczęli om silne o- niesienie PAT. w sprawe Spiża i Orawy! i poda- 
kupców chrześcijańskich. strzeiwanie miejscowości Zabka, przyczem ówn |je, że o iieby się sprawdziło, że te Xraje małą byt 
Na tem zakończono obrady: wiecu. mieszkańców zostało rammych. Na imym odcinku |przyrzname (Polsce, to wobec tego dr. Beresz mê- 
Dniestru wpadły bandy bolszewickie do wsi Bu- |siąłby ponieść konsekweoncye swego kraku. 
łajesza rabując wieśniąkom bydło i wszelkie ar- 


e~ 


— tykuły spożywcze. TAJNY UKŁAD FRANCUSKO-WĘGIERSKI 
Paryż, 18. Hpca. 
ja Í (PAT.) „Ecdat“ podaje następułące Iniormacys 
General Wrangel zajął Mariupol! | rzymskiej „Epoca“: Ze źródeł poważnych donoszą, 


że Francya ma zamiar weć w takry układ z We- 

Wiedeń, 19. iipca. | osłiną okrętów wyłądowały w pobfiżu Tagan- | grzmi, w którym uzna swoje desinteressement w 

£Telef. (fr) Z Sebastopola donoszą: Armia ze. | rogu stoczyły zacięte walki z pufkami bołszewi-| sprawie konfliktu Węgier z sastadami oraz dostar- 
nerałą Wrangla zajęła ważne portowe nóasto sktmi, odparły nieprzyjaciela, zadałąc mu wielkie | czy Węgrom pewnej ilości broni i amsmicyń, 0- 
MO A A ke) oDi o | Sirat: tworzy Km kredyt na bezpośrednie potrzeby kupi 
+ zrłe s mdleje E sów węgierskie imie kalefowe 1 zapew otwarcie no- 


wych Muti 
GENERAŁ WRANGEL PRZYGOTOWUJE SIĘ SOW.- „PRAWDA“ OBAWIA SIĘ GEN. TELEKY DESYGNOWANY NA PREMIERA. 
DO ATAKU NA CHERSON I DO PRZEKROCZE- WRANGLA. Budapeszt, 19. pca. 
NIA DNIEPRU. ; Kraków, 19. pea. (PAT.) Desygnowany prezydent ndnistrów 
Bukareszt, 19. lipca. 


(Telci) (fr) Sowłecka „Prawda“ nawałuie do! Paweł hr. Teleky nkończy prawdopodobnie jutra 
(Telet) (ir) Wojska generała Wrangla prZY* | zwrócenia bacznej uwagi na io oo się dzieje na| utworzenie zabłneta. 
gotowa się da atafam ra Chersoń i do przejścia | froncie generała Wrangła, gdyż posuwanie stę R. 
Dniepru. Bołszewicy zagrożemt ściągnę: z frontu| osk ochotniczych staje się coraz niebezpiecz-| TURCYA ZAGROŻONA USUNIĘCIEM Z EU- 
polskiego kiika puikóéw piechoty, aby POWStTZY- | niejsze. Genera! Wrangel otrzymal świeże posit ROPY. 
mać ataki armii ochotniczej. ki i to, a toż i śchyęmnięciha wszysdikich sit sowie- Paryż, 18. Fpca. 
s ckich m front połski dozwolty mn podie cfen- AT.) Havas. — Deiegacya turecka otrzy: 
MACHNO WRAZ Z KUBAŃCAMI POŁĄCZYŁ | ZIW. Nałeży koniecznie zwrócić wwagę ma lego A mocarstw Derin 3 
SIĘ Z WRANGLEM. posuwanie stę ze wzęlędn na to, że maiduje stę OD | rwagt rządu tureckiego w sprawie projektu tra- 
Bukareszt, 19. lipca. |już medieko zagłębia donieckiego a przy znamem | itam. Miedzy lnrymt mocarstwa przewidują usu- 
(Tełet.) (fr) Do Konstantynopola donoszą, Że |rsposobieniu tamtejszej ludności wzęłędem rządu nięcie Turcyi z Europy, jeżelt rząd turecki od- 
ziełona kubańska armia i oddziały słynnego Ma- | sowietów nie jest wykluczome. że mogę tam wy- mówi podp'sania trzktatn, uirwni niemożność jego 
chuy, który operował głównie w rełonie Jeka- buchmąć rozruchy, któreby poważnie potrafiły wykonania nb też pozy wwócenia swej władzy w 
terynosławia, połączyły się z armią generała | zagrozić Rosyi sowiackiej. Azyi Marieższej 
Wrangla Armie Macimy į kutlańskie i- 
czą obala 21.000 krdzi, | 


BUDOWA KANALU REN—DUNAJ. "5 
— Nanen, 18, lipca. 

° anw A KPAT.) Radio. — Główny wydział parlamentu 

Sowiecka armia przygotowuje się do zajęcia Persyi i Afganistanu! | nemieckiczo przyja! żądanie rządu przyznama IC 

Włedeń, 19. pca.  Ałgarfstana. W Baku w tym ceh NAZTOMAdZił | pa a ale Pk le dA 

(Telef. (tr) Z Londynu donoszą, że armia bol- | bolszewicy olbrzymie ilości wojska. czeniu będzie zaprowadzona komunikacya między 

szewicka przygotownije się do załęcła Persył ł Morzem Północnem a Czamem pzez Rem i 
Dunaj. i 


ZA JAKA CENĘ POZWOLI ROSYA SOW. NA omi jednak połowę dochodów wypłacać robotmi- | d 
ZAMIESZKANIE OBCYM FABRYKANTOM. kom. Podolisuire 


Wiedeń. 19. lipca. | WYDALENIE SEKRETARZA BIURA BOL SZEW. 1 7 h ñ ph 
(Tetet.) (tr) Z Lomttyrm donoszą, Krassin o- Paryż, 18. lipca. j ] WANA, (0 ji IM 
świadczył, że Rosya sowiecka może odda skon- NBA1.) Mavas. —Z Londyru donoszą, Że z a J d 


(iskowane obcokrajowcom fabryki, jak i również| Nowego Jorku wydalono sekretarza biura bol- 


pozwoń na zamieszkanie tm w Rosyi. Musiefby | szewiciiege. MAŁOPOLSKIE TOWARZYSTWO ŁOWIECKIE 
ma DO MYŚLIWYCH. 

$ » Na ziemi naszej — jak długo i szeroka — grom 

Konferencya ambasadorów zamierza rzekomo przyznać |iie się rozlcga rozów grame, dzwoniąc pobudką 

Czechom Bogumin, Orłowę, Karwinę? sein» Oka R 

Tak informuja przynzjmniej źródła czeskie. l jak w roku ł914na dźwięk tego rogu, który 


» ” < roztrzmiał z łanów „Łowca“, tak samo i dziś w 
Morawska Ostrawa, 19. lipca. |a dopiero potem uwzględniarre będę kwestye te- zastępy obrońców Ojczyzny Śpieszą myśliwi, to- 

(PAT.) „Morawsko Śleski Demik“ donosi z jrytoryańne. Dziennik ten pisze, że miałaby nowa |warzysze z pod zmaku Św. Frrberta. Zaciągając 
wrzekomo dobrze ponłormowanego źródła pra | nia graniczna biedz od północno-zachodniezo cy- | słę jednak w szeregi armii luzem, toną w niej nie- 
skiego, że konferencya ambasadorów orzy roz- |plu Sląska Cieszyńskiego a więc: od Bogumina na | postrzeżem, zastracając charakter typu strzelców- 
strzygnigchu kwestyi podziału Śląska cieszyńskie- |poludniowy wschód ku Włśle. Według tej koncep- | myśliwych o pięknych tradycyach  bołraterskich 
ro będzie sę kierowała obecnie znpełnie innemi |Cyi małeżałoby oczekiwać, że Czechom przypad- | oddziałów strzelców Huszla jKurpików lub Ma- 
imami wytyczremi amtżeli dotąd. Konferencya |nłe Bogmin, Orłowa i Karwina. W kwestyi tej | achowskiego Celem więc wskrzeszenia w ocho- 
iwzgtędmi w pierwszym rzędzie kwiestye gosya- fednańcze dotąd nie zapadło Żadne definitywne roz- tniczej armii polskiej — analogicznej grupy bojo- 
tancze a mianowicie podział bogactw węglowych |Strzygnięcie. wej, M. T. Ł we Lwowie poddało myśl do urze- 


czywistnienia brygadyerowi Mączyńskiemu. 

P. brygadyer postanowi! sformować „Płk 
KOMISYE SPRAW ZAGRANICZNYCH WYCIA- |watzeniey, płebiscylu. Z tą dyrektywą komisyi|Strzelców Rycerskich", do którego wcieleni zo- 
GAJĄ KONSEKWENCYE Z POSTEPOWANIA |spraw zagranicznych Beresz wyjechał ma konfe- | Staną nieylko zgłaszający się świeżo ochotnicy. 


BENESZA. rencyę do Spaa, gdzie podpisał z Grabskim umo- | myśliwi, tecz również į ci wszyscy ich towarzy- 
Praga, 19. fpca. |wę, aa mocy której zgadza się na porzucenie płe- | Sze, którzy w armii ochotniczej już służą. 
(PAT) Dzienniki czeski „Z8. Rien“  domosl: |biscytn i rozstrzygnięcie kwesty: Śląska cieszyń- Myśliwi! kto Ojczyznę miłuje nad życie, kto 


Słychać że wszyscy: członkowie zagranicznej ko- |skiego przez koalicyę. Z tego postępowania dr.| Serce ma mężne. dłoń krzepka i oko wiekiem n'i 
misyi zgromadzema narodowego złożą mandaty |Benesza wyciągają obie kom sye spraw zagranie, przyćmione niech śpieszy niezwłocznie pod zn”! 
» powcdu stanowiska Benesza. A mianowicie za-|czmych kousekwencyd twierdząc, że stanowisko | „Strzeków Rycerskich". Nie wołno nam ani chw 

fówmo komisya spraw zagranicznych Senatu, jak |Benesza kolide z ich poglądami, wobec cme- |E zwiekać wi obronie płonących kresów. Do broni! 
„zby oSświadozyty Się w czasie głosowania wjgo ma się do czymienia z aktem samowolnym Be- | Prezydyum Małopolskiego Tow. Łowieckiego: 
twesini cieszyńskiej jednomyślnie za przepro-lnesza. Kamisye spraw zagranicznych Są zdania, J. A, Beki — S. Krogujski, 


Str. 6 


RADESŁARE. 
„APOLLO“ 


Dziś po raz osíaini 
Zemsta Tytana 


prześliczny dramat w 6 aktach, ze słyn- 
ną artystką FERN ANDRĄ. 
Cały dochód brutto w myśl u- 
chwały Związku Właścicieli Kinotea- 
trów, z dzisiejszego przedstawienia 
(19-go lipca) przeznaczony dla 96i» 
skiego żołnierza na froncie. 
3547 
ŚPECYALISTA CHORÓB SKÓRNYCH i WENERYCZ. 


or. A. SCHWARZ 00 oce azpie 


tala powszechnego 
Lwów, Słowackiego 4 (naprzeciw głównej poczty). 3578 
Specyalista chorób skórnych i weneryczuych 


Dr. MICHAŁ SALBETER 


Sykstuska 17, ord. od 8—Ji od 


Adw. Dr. FISCHGRIND 


Stanisiawów, ul. Sobieskiego 10. 3564 


BRONIMA 

Repertuar „Chochliką* w ogródku przy ulicy 
Teatyńskiej I. 14: „Próba miłości" o„eretka, „Kleplo- 
mania* komedya, oraz nowe solowe siły. Początek o g 
7:30 wieczorem. 1501 

e] —] 

Teatr artyst."liter. („C-sino de Paris“), ul. Rej- 
tana 3. Premiera z nowym, aktualnym program m oraz 
farsą: „Oj! ten m2 anin*|. Sewe'yn Michałowski, Wan: 
dyczowa, Ocirywowicz i inni, Bliższe szczegoły w af 
srach. Początek o godz. 7'30 wiecz. u 2 

—0— | 
Komitet Obywatelski Obrony Państwa. War- 
szawskie pisma doncszą, że niezatażnie od ROP. | 
z ramienia generala Hallera powstał i furxcyomu- 
je Kcm tet Obywa'eidki Obrony Państwa. 
Powołag 2 ©. oilcerów do głużby. Ministerstwo 
spraw wojszowych ogłosiło powołanie do służby 
wszystkich b. oficerów narucowości polskiej ur. 
w latach 1879—1901! włącznie. Interesowanych od- 
syłamy do obwieszczeń rozlepiaaych na murach 
miasta. 
a Pół miona marsk na Obronę Narodową. Mi- 


zenas du Montel w imieniu rady  zarządzaięcaj | 
ow. akc. kopalń w Libiężu, dwa 15. bm. zł żył 
ręce p. ministra przemyslu i handlu pół miliona 
marek na Obronę Narodową. Sumę tę przekazał 
p. minister do PKKP, na cel wskazany przez o- 
f arodawcę. 

Ubowiązkizm Mauczyciolek wytrwać na Słą- 
mowiskaci, Minister wyznań rel. i ośw. pubi, za- 
wiadamia na podstawie poroztmienia z gen. Hal- 
lerem, że obowiązek moralny staw enia się dv 
armii ochotniczej dotyczy z pośród personalu na- 
uczycielskiego jedyhie mężczyzn. — Obowiązkiem 
uauczyciek jest zostać na stanowiskach szkoł- 
nych; jedynie w czasie wakacyl mogą się one 
oddać całkowicie pomociiczej pracy ohywatel- 
skiej, związanej z tworzeniem anmii ochotniczej 
i ogólną opieką nad żołnierzem. Nanczycielstwo 
- biorące udział w kursach wakacyjnych a nie- 
madające się do służby wojskowej na froncie, win- 
no pozostać ną kursach aż do ich ukończenia. 

Namadowa Służba kobieca. — Z inicyatywy 
stowarzyszeń kobiecych w Łodzi odbył sę wiec, 
ta którym uołrwalono wszystkie stowarzyszenia 
Kobiece zamiewć w jedną orgamizacyę pod na- 
twą „narodowa shrżba kobieca". Wiec postano- 
pil wezwać wszystkich zdolnych do noszenia 
broni do wstąpien'a w szeręgi, celem niesienia 
pomocy zagrożcnej Ojczyźnie, wezwać wszyst- 
kie kobiety polskie do popierania akcyi wvletrmej, 
a wreszóe wezwać rządi do powołania wszyst- 
kich pod broń. 

Wyda prazowy Zwtęzku złemtan kommi- 
tuje. że pracownicy jego powzięli jednomyślną u- 
obwałę, kasukoa udzielone urlopy i wzywającą U- 


| 


nisterstwo przemysłu i handlu komunikuje: iP. Te-, 


___„CAZETA WIECZORNA”. 
rzędników bawiących ma urłopie da natychmia- 
stowego powrotu 

Ofiamość iódziich łekarry. Lekarze łódzcy 
postanowili że wszyscy lekarze do łat 50 znzekar 
ła się swoich praw wynikających z racyi zajmc- 
wania przem ach stanowisk urzędowych | ṣtano- 
wisk w inastytncyach cywilnych i edkiałą się do dy 
spozycyń władz wojskowych. Lekarze do lat 50, 
zwolnieni z powodu choroby, jednakże zajmujący 
Się praktyką, oraz lekarze liczący pomad lat 50 od- 
daję się do dyspazycył Czerwonego Krzyża i kr- 


-stytucyj komunalnych. Powadto postanowiono ku- 


pować pożyczkę Odrodzenia i za pożyczką tą pro- 
wadzić wytężom agitacyę. 

fg) Wtładomości osobiste. P. Michał Tospier 
powołary do służby w Dyrekcyi P. K. P. w Po- 
ananin oprszcza Lwów, z którym ma tej drodze 
pożegnać się pragnie Znany przemystowiec. diu- 
gołetni radca miejski i gorący meioman p. Toepier 
był jednym z najbardziej znanych i szanowanych 
postaci naszego miasta. 

(5) Gremium deniystów-techników odbyło o- 
nepdai madzwyczajne walne zgromadzenńe pod 
przewodnictwem przełożonego p. Bergera oelem 
ustalenia wwego stanowiska wobec powagi chaw. 
Po przeprowadzonej dyskusyi subskrybowano 11a 
miejscu znaczniejszą kwotę oraz nchwałono, by 
Zakłady dentystyczno-techniczne udziełały mmie- 
sięcznmie 30 żołnierzom bezpłatnie pomocy denłty- 
stycznej. Zebrana na razie kwota 10000 marek 
dziś jeszcze wręczomą zostame zen. br, Lameza- 


mowi. 

(8) Do służby! Wydziały zrzeszonych żydow- 
skich stowarzyszeń kupców, przemysłowców i 
rękodzielników wzywają członków Sswoh do 
natychmiastowego azgłoszema się do OLO. i do 
MSO. Legitymacye polecające wydali prszydya 
odnośnych stowarzyszeń. 

Żydzi prosławscy wobec wym gá ciwit 
Z Jarosławia piszą: [nicyatywę i kierownictwo 
lokne wszefkich akcyi związanych z potrzebami 


chwit obecnej w Janosławiu uial w swa rece Ko- 


mitet wyłsoriawczy ziadnoczonych orpanizacyi i 
towarzystw żyłdowidkich. Komitet tem rozwiną! 
nadzwyczaj wydatną działalność, praczje w per- 
rrariencyi a dodatni skutek tej pracy jest już dzi- 
siaj widęczry, gdyż subdkrypcya pożyczki pań- 
stwowej i dar dla wojska osiągnęły pokaźną wy- 
sokość. 

Na ręce Dowódcy Okręgu Generalnego gen, 
Lameczana-Salins złożono na rzecz Armii Ocho- 
triczej następujące kwoty: 

1) Organizacya kupców, przemysłowców i 
rękodzielników żydowskich oraz żyd klub mie- 
szczański 275.000 mk., 2) Stow. Gosp.-szynkanski 
201.481 mik, 3) Zebmane przez ochotnika Miotko- 
wsk ego Władysława w Jaworowie: Hr. Czosno- 
wski 1.500 mk, Romuald Faniar 1.000 mk Hr. Ło 
biska Jadwiga 1.000 mk., p. Bielecki 100 mk, 
p. Konrfełd 200 mk. p. Gnożński 250 mk., ks. San- 
harski Jan 100 mk., p. Wysocka 50 mk., dr. Drze- 
wiecki 100 mk., inż. Biok 100 mk., p. Lachowicz 
Stanisław 300 mk, dr. Allerhand 300 mk., hr. Ber- 
cza 50 mk., dr. Orski Jan 300 mk., p. Ludwik Tu- 
leja 100 mk., prof. Biernacki 20 mk., prof, Dudek 
20 mk. p. Budzicki Jan 100 mk., p. Liciński 20 mk., 
p. Markowiczówna 30 mk., pHerwy Z. 50 mk., 
p. Orlowska Marya 30 mk. ks. Wróbel 200 mie, 
p. Bienstock 50 mk., p. Kołtotowski 100 mk. p. 
Niemiec 20 mk., p. 5chmiedt Roman 200 mk, p. 
Linderski 100 mk., p. Lachunann 50 mk, — Razem 
6.440 mk. Za ten hojmy dar składam w imieniu 
Armii Ochotniczej moje majserdeczniełsze po- 
dziękowamie. Lumezan-Salins gen. por. mp. 

DOG. Kraków rozłożyło wpłaty na pożyczkę 
Odrodzenia na 6 rat wszystkim oficerom i żołnie- 
rzem. Dnia 1. bm, wpłacoma została pierwsza rata 
w pełnej wysokośc 1.100.000 marek. 

Na wojsko poiskie, Do dyspozycyi Naczelnika 
IPłafrstwa złożyło na wojsko połskie, warszawskie 
Tow. ubezpieczeń 1.000.000 marek, a Polona- 
Taumton-America 1.038 dolarów 64 ct. 

Pracownice warsztaiów mmudurów i Obu- 
wia na Wniosek p. Juszczówny i za zgodą kiero- 
wnika Łojaka postanowiły poświęcić oodzlemie 
jedną godzinę ponad liczbową pracy, a uzyskany 


stąd fundusz przelać na cele „Wszystko dla fron-| 


tu“ — do Związku stowarzyszeń. Piękny ten ab- 
iaw patryotyznui rzeszw prarużaceł — codny nod- 


Mr. 3335 


| mesienia. Uzyskane w ten sposób kwota wyniesie 
przeszło 10 00 mk na dekadę. 

Śmierć malarza wers WBK. donosi: Doda 
16. bm. umart Juliwgz Benczur, jeden z najwięk. 
szych malarzy węgierskich. , 

(—) Przytrzymay podczas kradzieży, Wczor 
raj zad ranem Starszy posterunkowy Zabratyński 
przytrzywnał 13 letniego Ludw ka Kałodzicia pod 
ozas kradzieży w sklepie Jakóba  Kalisrnamma, 
przy wi. Rutowskiego 22. Kołodziej wożsnął się dd 
Klepu przez kratę żelazną okma | skrad! kMoadzie- 
sigt sztuk bielizny ma łączną kwote 9000 marek. 
Część bielizny odebranu mu į oddano pozzkodo- 
waæanemu kipcowi Reszty bielizny dotychczas nie 
złołamo odebrać, gdyż współntk jego Tadensz Ja- 
worski zbieg? z nią i dotychczas go nie wyŚledzo- 
mo. 

(—) Różać kradzie?8. Z zamtniętozo miesz- 
kamia przy ul. Żótkiewskiej 47 skradziono wcze- 
raj bielizttę wartości 2000 marek na szkodę Jmdy 
Kellera. — Maksowi Anderowi skradziona minio- 
nej nocy z mieszkania przy ul. Srpitałocj 8, gar- 
derobę wartości 2000 marek. — Wozoraj przed 
„południem skradziono Chanie Salzmann z zam- 
kniętego mieszkama przy. u. Rappaporta 7, ko- 
stytyy Wartości 3000 marek. — Walirę a btelmug 
demka i rzeczami wartości 15.000 marek skra- 
dzono wczoraj z zamkniętego mieszkania przy 
śmie ej kiej 3, na szkodę Ludwiki FPrełinrano- 


(—) Mist pecha, Znamy złodziej . 25-letni Pu- 
stadhy Hapczyński, dostał się wczoraj na strych 
realności przy m. Głowińskiego L 23. Po rozbiciu 
jzaników, gdy inż skradzione rzeczy skladal do 
|tlomoka. weszła jedna z lokatorek 1 krzykiem 
cwym spłoszyla go. liapczyński, pozostawiając 
hp na strychu począł uciekać i wpadł w ręce po- 
| 


cyi znaleziono nóż składany. Na razie Hapczyń. 
skiego zamknięty w aresztach połicjrinych. 

(—) Zwołemicrka bolszewików. Zamieszkała 
przy ul. Łyczakowskiej L 84a, Franciszka Olejnik, 
wczoraj podozas sprzeczki pokałeczyła nożem w 
wargę dolna i wybiła zab swei synowej Maryi, 
która przyjechała do męża we Lwowie. Synowę 
odwieztome do szpitala, a energiczna teŚściowę, — 
która odgrażała się, że będzie rżwąć wszystkich 
lokatorów, gdy przyjdą bolszewicy, zamknięto w 
aresztach policyjrych. 

(—) Z zamkriętego kuia w mieszkaniu Wia- 
dysława Bernakiewicza przy ul. Szeptyckich |. 
30, skradziono wczexi 1206 mk. Kradzieży nikt 
nia zauważyli. 

(—) Na lotnisku, ra błomach Janowskich po- 
wstał wczoraj wieczorem grożmy pożar. Palit się 
wóz kolejowy z różnymi materyałami, Pożar ur 
gasila miełska straż pożarna. 

KOMUNIKAT? 


Rada szkołna krajowa wzywa wszystkich PT 
Inspektorów szkołmych okręgowych ze wschod. 
niej części Małopolski, aby zawiadomił natych. 
miast tę władzę ma ręce radcy Józefa Niostałow- 
skiego, o miejscu swego obecnego pobytu i dono- 
Sil o każdorazowej znianie tego miejsca. 

Wiec w sprawie zbłórki złota. Dziś W te. 
wiec w sprawie zbiórki złota i srebra na podkład 
PRE godz. 7 w sali Sokała. 


bcyanta. Przy sprowadzonym na inspekcyi polt 


kimi rozporządzalnymi Środkami, Prezes dr. Drę. 
ziewicz. 

Narodowa Orgamzacya Kobiet zwwiadamią — 
Że w lokali Związku. ul. Sokoła 1, I p. urządz: 
bezpłatne biuro intommacyjne dla rodzin powoła 
nych do wojska polskiego od wtorku, ti. dnia 2 
bm. codzieunig ud godz. 6—8 móeczorem. 

=o 


sir 55308 


Koła Polskich Mieszczznek zaprasza e 

ją na zelranie, które się odbędzie we wtorek 

danis 20-go lipca b. r. o godzinie 4-tej popol, ul. Łycza” 
bewska l. 3, piarwsze piętro. 3%0 


== 

Deputaty dla ewakuowanych urzędników. 
Przebywający we Lwowie pracownicy państwowi 
z ewakuowanych terenów wschodn ej Małopolski 
o ile podlegają zaopatrywaniu U. Z. P. P, zgła- 
szać się mogą po odb.ór deputatów żywnościo- 
wych do biura Urzędu Zaopatrywania Pracowni- 
ków Państwowych, Wałowa 9. 3582 


KRONIKA SPORTOWA. 


Zawody szermiercze. 
Lwów, 19. lipca. 

W sali Sokołą Macierzy odbyły się w sobo- 
łę 17. lipca zawody szermiercze tych szermierzy- 
amatorów, którzy są przeznaczeń do ewentual- 
nego wyjazdu do AntwerpH. 

Zawody całe były porenłona 4 fepiel żeby się 
nieodbyty, gdyż pozostawiły po sobie niesmak 1 
wywołały liczne dysonamse. Z powodu obecnej 
sytuacy: wielu zawodmików nie przybyło g War- 
szawy, tak że stanęło zaledwie siedmiu szermie- 
rzy do zawodów, Szczupła ilość przeciwników a 
wielka ilość spotkań i to tylko na jedną broń (sza- 
ble) nuży r ezmłernie publiczność. 3 

Druga ważniejsza sprawa to nieodpuwiedni'a 
ilość członków hary, da której uproszony zostal 
wiceprezydent miasta Lwowa dr. Stahl i teaht- 
mistrz Bąkowsiii. Zdale stę, że nie było jeszozo na 
sówiecie takiego turnieju szermierczego, żeby Sę- 
dzów był» tylko dwóch, którzyby mogli ze spo- 
kojnym sum enłem rozstrzygać o ilości cięć | 
pełniteć. Jurorzy popełnili ten błąd, że obaj znai- 
dowah się po jednej stronie walczących, zamiast 
podzielić sę tak, żeby jeden stał z jednej o drugi 
sędzia z drugiej stromy bijących się, aby módz do- 
brze obserwować, gdyż i najlepsze oko nallepsze- 
go fech mistrza może zawodzić. 

Skatk: tych mieformabności t. z. mała I niepa- 
rzysta ilość sędziów, dałej złe ustawienie się sę: 
dziów wzętędem walczących, wydaly zaraz ow 
ce. Po pierwszej razaz walce założył protest inż. 
Kamienobrodzk z powodu mesprawiedliwie poli- 
czonych mm cięć | więcej do walki nie stanął; pa 
drugiej walce skarżył się tng. Mare, iż znowu 
niesprawiedliwie poFczono mu cęcie, którego nie 
otrzymał i takich byłą więcej, | 

I pocóż d prowadzać do takich n eprzyjem- 
nych konfliktów; atbo urządza sę turniej według 
wszelkich regul, albo me urządzą sie wcaje — 
zwłaszcza jeżeli chodzi o propagandę sportu i u- 
rzadza się turniej w większem mieście, jakiem 
iest Lwów. 

Turniej takt urządzony: po dwietancku, który 
rie stosuję się do przepisów światowych, nie mo» 
ġe być miarodajny w ocenie i w sklasyf kowaniu 
zapaśników. 


Wczorajsze zawody wypadły ma korzyść 
Lwowa 5:1 (2:0); Qórnoślązacy, którzy występiii 
w daleko silmejszym składzie amtżeli w sobotę, 


nie umieli przed bramką wyzyskać sytuacyi — 


brak im strzelców. Sedziował p. Biłor. 

Przed matchem odbyły słę zawody lekko- 
atletyczne o mstrzestwa Polski, oraz przemowy 
do Górnoślązaków — z czego podamy sprawozda” 
nia jutro. 

Sprawozdanie z akademi szermiorczeł pofa- 
my” żntro. 


KOMUNIKAT 
Asrgnaty na chleb. 


W celu wykupna asygnat na chleb na okres 
rorroczynający się w środę 21 lipca tj. na karte 
ki Nr. 6 zechcą się zgłosić w Miejskim Zakła- 
dzie aprowizacyjnym pp. Kupcy rejenowi dzielni- 
cy L, IL, II. i IV. w poniedziałek 19 lipca, zaś 
pp. Kupcy rejomowi dzielnicy V. i VI. oraz ga- 
rządcy konsumów we wtorek 20 lipca. * 

Cena chleba (10 marek) i waga (800 gr.) 
pozostają niezmienione. 3583 


Miejski Zakład aprowizacyjny. 


„GAZETA WIECZORNA”. 
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wyświetla obecnie 


(udotwórca (lal i luma) 


Sensacyjny nadzwyczajny dra” 
mat w pięciu aktach pod tyt. 


W głównej roli ulubiona artystka LYA MARA, — Nadto doborowe uzupełnienie. 


Ę_ romoriema f 


Mundant lub mundatka, pisząca biegle na maszynie 

systemu „Underwood* lub Smith & Bros znajdą po- 
aade natychmiast w kanc. adw. Dra Klaftena, w Mo- 
stach Wielkich. 3530 


Buchałtera=bilansisty, obznajemionego z podwójną bn- 
ahalteryą — poszukuje natychmiast „Fabryka protoz”, 
Kieperowska 27. Zgłoszenia osobista codziennie przed 

południem. 


i poda 
~ 3350 


Posznkuję rutynowanego koncypienta. Oferty 
niem warunków adw. Dr. Pirek, Mościska. 


Siła biurowa z <sterolstnią Peera poszukuje posady 


pod „Urzędniczka”, „Gaz. s 3551 
B nom, 
D. Edelmana, 


or. 
z praktyką biurową, szuke jakiejkolwiek 
jezd. Oupow. proszę słać jak najprądrej 
„Samotna“, 3553 


Leśnik zwoiniony z wojska, dob 
knje posady. Łaskawe zgłoszenia 
wice, Sąd. Wismia. 

Pauna miła, 


dy pa wy 
IA opad 


Adwokat Dr. Hrabar w Kołomył poszukuje natys 
rutynowanego koncypienta. 


hrażąst 
3577 


Zdolnych, samodzielnych śluzarzy, na stałą robotą po” 
szukuje ślu:arnia ul. Lindego 3. 357 


KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMIANA 


Koy w większej ilości, naczynie lane emaliowana cyr- 
kularki we wszystkich wielkościach, kilka skrzyń na* 
rządzi i zelników, sprzeda firma Antósi Haleki Lwdw, 
Subagak ego 3 866 


Odknpię interes przy pryncypalnej ulicy. Zgłoszenia 


a 


„Sklep“ w Adr.in. 3566 
Sypialnie, jaj ine, salony i r ine inpe meblo sprzedaja 
i kupuje „Dorctsam”, Śanichy 34. ods 


KUPUJE i PŁACI najwyższe ceny za rzěczy 
śodziennego użytku, luusus-w', meble, antyki Itp. 
Kupno i sprzedaż rzeczy używ nych, oraz sprzedzż 
ko:nisowa — Lwów, Pans a 11. 3 


= 
ta 
[4 


Patefon ks neertowy, szafkowy, 30 podw. płyt, sprzedam. 
Zbarazka 7, parter. 3570 


Mandollny Pok, wypukłe gitary, znakomite, przed- 
wojenna, okazyjnie sprzedam, pl. Bernardyński 12, H. p. 
od 4—6'30 3515 


A.iskę kupią luk wydzierżawię Zgłoszenia przyjmuje: 
y oelewihiesp t 
3540 


Okazylnie do sprzedania kilka baczak benzyny i oliwy 


Adwokat Dr. Antoni Fischer, Lwów, 


maszynowej, Wiad. Chmicłewski, Lwów, r peirao k 
55 


Wózek dziecinny na sumowych kołach i lastro do sprze” 
3581 


tylko od 2—5 pop. 


dania przy ul. Teatyńskioj 35, parter na prawo. 


Do wynajęcia pokój frontowy o 2 eknach, centr:lne 
ogrzewanie — do wynsjęcia bezdzietnemu małżeństwu 
lub bezdzietnej wdowie. Wiadomość w Adm. „Gazety 

3494 


Rcelność dwu-piętrową, z ogrodem, w blizkości Tach- 
niki — sprzedam. — Zgłoszenia pod „Palma” "A 
585 


Lok :lu biurowego, składającego się z dwóch do trzech 


Wieczornej "« 


min strac. 


pokol, w iródmieściu, posząkuj: sią natychmiast. — 
Wiadomość w Administracyi „Wiecz.* pod: „Obrót 
handlowy". 3375 


PIEĘRWSZORZĘDNE PRZEDSIĘBIORSTWO poszua 
kaje lokalu z dużem okam wystawowem zarsz 
lab w okresie dwumtiesięcznym przy jednej z n j- 

„Światowid* w Admimiatracyi 


główniejszych ulic 
3573 


za okazaniem kwit. 


Czas odnowić przedpłate ! 


28, | 3586 


ZGUBIONO — ZNALEZIONO | 


Zgubiłem kluczyki i „Blocher” wertheimowski na zicię” 
pady 27 w sobotę pe pohadniu w śródmieście. — 


wy znalarca zechao za sowiteam wynagrodzeniem 
zwródł de Fabryki „Leopolia* przy ulicy ZOlkiewskie id 
A 5 


ROZMAŁTA 
Jent. Dr. LEWANDOWSKI 


Instytut kosmetyczny Dra Pilecki pl. Dąbrowskiego 
„1, nauwa elektrolizą włosy, r. PE blizny, zmar- 
szczki, plamy, wągry, masaż twarzy, leczy choroby 
skórne, wypadanie włosów, farbowanie włosów. 3289 


ZE EE Wi WRA || 0 mę wd 
WP. Panów Wład. Charamsq Fr. Jarczewskicege | ich 
szwagra Bnneka N. z Latyczowa upraszam o podania 
swego adresu celem wyrównania wspólnyeh rachun- 
kw. Jan Knrmanowicz, ul Lubomirskich 3. 3525 


Po 200 Marek można dostać najładniejsze warkocze, 
tylko: x prawdziwych włosów, w bramie Androlego. 
Kupuję wyczeszki i wyrabia sią robotą z nich, — 
damska fryzyerka — Rynek 29. 3576 


od 9—6, Lwów, 
pl. Halicki 7,11. 


-| Woski przedmioty domobiiracyjne 


N- molna do wywozu — 
sobnych Interesentów posznku Biuro posre» 
dnictwa O. PURLEIN, lukóbrucE, Schiilerstrusse 4 
Uprasza się o koreapondeneyę niemiecką, frana 
5 


ską, ang.elaką lub włoską. 
D TT 
U GIĘZATOWE 
natychmiast do użytku — do 


3 ton W. A. F. 40 HP., 
sprzedania. Warsztaty ślugarsko- mechaniczne. A, Sabmidt 


i J. Zajączkowski, Lwów, Kopernika 16. 3599 


HRZĄD BPIERI NAD GROBAMI WOJSKOWENI 
Okr G 


en. Pómorze, w Grudziądzu 
poszukuje natyshmiaat: 
1 referenta (klasa eyw. YiL, VIII, DC) 
8 pisarzy (inwalidów wojsko ped 
1 stenotypi:tki, piszącej bi 
decy i poprawnie (ab gi olskim. 
od na należy wnosić do U. n G. W., Okr. 
Gen. Pomorze, w Grudziądzu, dołączając krótki epia 
przebiegu życia, odpisy świadectw i referenye. 
| Naczełnik U. O. n. G. W. 


POF» par. 
2 na maszynią, wła 


dachową najlepszą 


wagonowo I częściowo oraz 


Włodzimierz POLAKIEWICZ. 
PAPE inne materyały badowiane 
dostarczają 3114 


BRACIA MUND al. Svkstuska. 


skłe filcawe ka- 


Ceny zniżone! Ni "cove ke 


450— i 556— sprzedaje hurtownie i detajlicznie 
PIERWSZA KRAJ. FABRYKA KAPELUSZY 


RUDOLFA NEUWELTA 


|Lwów, Balonową 3 — własny Gmach tahryaliy A 
13 


Sfacya tramwaju H. G, 


int dówigia bandia i przemy” 


| 


Str. 8 | QAZETA WIECZORNA". Na._5338, 


SIERPY— SIERPY 2272x.. 
w dobrym stane, z torem 


21690 e pm. Žalosna do háp, j 


Anteni HALSRI Lwów, Sobieskiego 3. 


ŻĄDAJCIE!! 


PRZEDWOJENNEJ JAKOŚCI 
BIBUŁKI i TUTKI CYGARET. 


ORUKARKIA LWYRÓB PIECZĘCI 


wai Ie znakiem na moza j 


EZ U KA A s 


są ee pə- 


, do Administracy! 
„@azoty Wieszerwej” Lwów, ul. Sekoia I. 4 


(imię par Pess a A IGŁY : DO MASZYN POŃCZOSZWICZYCH 2954 


TROHNIK BUDOWLANY Z PRAKTYKA, paaa a i DO MAIZYN BO SZYCIA 
pO nOi aie ne. | piy aoi è r | CZOŁEŃRRA i części do NASZYM DO SZYCIA 
__ekevneny r motorami awtomobtiewymi. za Topar ch roi. FLASZKI jann JKM TERMOMETRY 
CHOROBY mam że" JZAPALNICZKI inai, BRZYTWY 


ulica Wałowa L A — pta e i Na» MU SPIEDAÈ WYŁĄCZNIE HURTOWA "E 


e 3 _sżn= 
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É L"VYĆ©WV':; 


OD ROKU 1886 ISTNEJĄCY 
= 6 b spocz h | KASA 


osobowy 4 siedz. 
„CYKLON“ 
Kopernika |. 54. 


+0 sprzedan 


| WE LWOWIE, UL. ce ba pea 3. 


w WAJPRZADAIEISETCH BATUN ABU. 


pA ery w Warszawie | 
zawiadamia, $ 
„że zgłoszenia na I emisyęk 


natychmiast 


„Motor 


zwolniony od reHwizycyi 


a 


5 aś dla nowych akcyonaryuszy i 
* Marek p. 455'-- Ę 
| Zgłoszenia w Małopolsce przyjmują: 

Polski Bank Przemysłowy we Lwowie, $ 
Bank Małopolski w Krakowie, 8553 [4 
Ziemski Bank Kredytowy we Lwowie, | 
Akcyjny Bank Hipoteczny we Lwowie, 


to niezawisły organ satyry ca 


Gęsta 1. — 
nych nazw należy odrzucać jake na 


to kirE lektura wsez. podróży 
wygóry, nadmorze i do zdzojow. 


(a zeczyrascie NE EEC IE swych akcyj : 
14 i LEP E orgii AAN F s x j 
pai == FERRE > Hiiul bedzie {i JE ipea NZD T. 3 
ZA PETE Bik. |'g] Kurs emisyjny dla dotych- 
5 Oaai | czasowych akcyonaryuszy § 
. oczytnie z o M zÂ gas i i "a 
| mni, cerana | gęsi ||| Wynosi Mkp. 405; 
ż 
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H z nóg, rąk i pach zna 


pudełke. H 


ALSŚKI* w Warsz 


udzłkach z sitkiem, w 
, Lwów, 
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WYNOSI. . . . IETTNT ETAS 
| a poseovsczeao = DID - I : 
NUMERU. . . . 5 Mk | 5 


Do nabycia w Administracyi, Lwów, miary reklamą | 


m i Bank aiz we Lwowie. 
ul Sokota |. 4, tudzteż we wszystkich [Ę 
|| Biurach dziennikarskich i trafikach. | | Eeit Semme 


„Parama“. Iii ini ay Jh mk! "M | | 
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